N: 48, 


Wtorek 28. Lutego 1854. 


Rok Gazecie 44. 


GAZETA LWOWSKA. 


YW I E GE OPT 


Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym, tudzież kozmaitościami eo środy, kosztuje w prenumera= 
cie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kr., miesięcznie f złr. 20 kr. Z poczta: kwartalnie 4 złr. 30 kr., miesięcznie 1 złr. 
35 kr. — Insercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy « kr., następnie po 3 kr. m. k. 


Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


o wy p c tl | 


PRZEGLAD. 
Monarchya austryacka. — Hiszpania. — Anglia. — Francya. 
— Belgia. — Holandya. — Niemce. -— Ręsya. — Księztwa Naddu- 
najskie. — Turcya. — Wyspy Jońskie. — Wiadomości handlowe. 
— Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 
Sprawy krajowe. 


(Umowa administracyi państwa z bankiem narodowym.) 

wwiedeń , 24. lutego. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zawiera 
rozporządzenie ministeryum finansów z dnia wczorajszego, które 
jest wielkiej wagi dla sprawy finansów Austryi. 

Mocą najwyższego rozkazu Jego). Cesarza zawarła administracya 
państwa z bankiem narodowym umowe, według której stosunki pie- 
niężne mają znowu podlegać wyrzeczonej przy założeniu banku za- 
sadzie: „że wydawanie pieniędzy papierowych z wartością „przymu- 
sowa i obiegiem przymusowym, nie ma już nadal mieć miejsca, | 

Lata 1848 i 1849 spowodowały tymczasowe odstąpienie od tej 
zasady, utrudniły usiłowania banku ku wymianie papierów swoich i 
uszczupliły jego przywilej wyłączny puszczania not swoich w obieg. 

Wzmocnienie banku i zmniejszenie obiegu papierów jego z je- 
dnej, a ograniczenie papierowych pieniędzy państwa z drugiej strony, 
utorowały drogę do powrotu do stanu, w którym nie będzie innych 
pieniędzy papierowych, prócz banknotów.  “ 

W umowie wspomnionej wyrzeczono przeto spólne zobowią= 
zanie państwa i banku dążenia do jak najrychlejszego pomnożenia 
zapasów monety banku w ten sposób, ażeby wymiana banknotów mo- 
gła znowu nastąpić, 

Będą ułożone punkta, według których suma banknotów powsta- 
jaca z papierowych pieniędzy państwa, będzie umorzona, a admini- 
stracya państwa oprócz sumy przynajmniej 10 milionów rocznie 
wpływających z dochodów celnych, będzie według możności większe 
jeszcze uskuteczniać amortyzacye o których nie można wątpić zna- 
jac źródła i zasoby państwa, mianowicie lasy skarbowe obejmujące 
blisko sześć milionów morgów i domeny, których cena sprzedaży 
przeznaczona jest na umarzanie długów państwa. 

Ten ważny środek jest nowym dowodem stałej usilności po- 
przestania zapomocą emisyi pieniędzy papierowych pokrywać potrzeby 
państwa, tudzież nowym ważnym krokiem ku zupełnemu uregulowa- 
niu obiegu pieniędzy papierowych. CL, k.a.) 

(0 prawie morskiem państw neutralnych.) 


VII. 

. »Nie podlega watpliwosci“ mówi Heffter, „że ze stypulacyi je- 
dnej zasady: wolny okret, wolny towur — nie można jeszcze wno- 
sié o przyjęciu drugiej: niewołny okręt, niewolny towar, równie 
jak to w Sdwrotnym przypadku jest niepodobne. Gdzie ostatnia za- 
sadę przyjęto, łagodzono często surowość stypulacyi tem, że neu- 
tralne towary naładowane jeszcze przed ogłoszeniem wypowiedzenia 
wojny na okręta nieprzyjacielskie uwalniane od koufiskacyi. Niepo- 
dobna twierdzić, że nowszy system stał się powszechnym, bowiem 
mnogość traktatów, któremi jest stypulowany, nie dowodzi jeszcze 
powszechnego przyjęcia. Właśnie najznakomitsze mocarstwo morskie 
sprzeciwiało mu się zawsze, a w przyzwoleniu go widziało tylko 
Przywilej; ale również nie można utrzymywać, że dawniejszy system 
lest regułą powszechną, obowiązującą wszystkie państwa europejskie, 
Można Przyznać, że każdej stronie wojnę prowadzacej, wolno zabrać 
towar nieprzyjącielski, gdziekolwiek go znajdzie, ale nie wolno by- 
najmniej czynić tego z ubliżeniem prawom strony trzeciej.“ 

ależy tu jeszcze wspomnieć 0 tak zwanem embargo, które 
dotknąć może również statki neutralne. Pochodzi od wyrazu hiszpań- 
skiego embargar (przytrzymywać) i oznacza tymczasowe w portach 
lub na morzach jakiego „państwa aresztowanie statków tam będących 
jednego lub więcej krajów, ażeby im nie dać odpłynać. Środek ten 
używa się zwykle przy wypowiedzeniu wojny lub w przewidywaniu 
wypowiedzenia i chcąc korzystać ze skutków jego; zresztą przed- 
siębierze się także jako krok ostrożności z wewnętrznych względów 
politycznych, osobliwie dla zapobieżenia przewiezienia na inne miej- 
-sce jakich wiadomości lub w zamiarze odbycia policyjnego albo są- 
dowego śledztwa, lub nakoniec w przypadkach potrzeby koniecznej, 


pełnem jego wartości wynagrodzeniem. Embargo może także być 
środkiem lub przygotowaniem do specyalnych repressaliów. 

W podobny sposób może nastąpić blokowanie jednego lub wielu 
portów i zamknięcie wszelkiej komunikacyi z niemi nawet bez zu- 
pełnego wypowiedzenia wojny, bądź dla repressaliów, badź zapobie- 
gajac mającemu nastapić naruszeniu prawa, n. p. ażeby niedozwolić 
flocie wypłynąć łub dowieźć posiłki nieprzyjacielowi, nim sie obce 
państwo wyraźnie względem zamiarów swoich oświadczy. Wprawdzie 
nowsze dopiero dzieje podają przykłady takiego rodzaju blokady, 
mianowicie co do represaliów, nie ma jednak wątpliwości, że środek 
ten jest legalny, że nawet państwa neutralne związane są wyżej przy- 
toczonemi warunkami. 

Każde państwo neutralne ma niezaprzeczone prawo obmyślenia 
środków przeciw nieprawnemu postępowaniu, przeciw gwałtem inad- 
użyciom, i bronić się może nawet przemocą przeciw bezprawiom 
stron wojnę prowadzących. Najskuteczniejszym i najlepszym środ- 
kiem jest konwojowanie statków handlowych przez okręta wojenne, 
a w razie potrzeby wystawienie siły zbrojnej, samodzielnie lub w 
połaczeniu z innemi państwami dla utrzymania zasad prawdziwej 


neutralności. (L.k. a.) 
(Wiadomości z krajów koronnych.) 


Zemlin, 15g0 lutego. Dzisiaj o god. 10. przed południem 
przybył tu z Belgradu książę Alexander Karageorgievits w towarzy- 
stwie jeneralnego konzula pana Radossavljevits, serbskiego ministra 
Simich i kilku innych znakomitych Serbów, z wizytą do Jego Excel. 
pana Gubernatora hrabi Coronini. Powitano go 21 wystrzałami z 
dział i ustawiono kompanię grenadyerów przed pomieszkaniem Jego 
Excel. z bandą muzyczną pułku W, księcia Konstantego. Książę za- 
bawił prawie godzinę u Jego Excl., zwidził urząd telegraficzny, przy- 
wołał do siebie hurtownika Pawła Spirta, któremu dał jakieś pole- 
cenie i udał się wsród odgłosu muzyki i salw działowych z powro- 
tem do Belgradu. (ABB. W. Z.) 

Hiszpania. 
(Dekreta przeciw jenerałom O'Donneli i Jose de la Concha.) 

Urzędowa gazeta z dnia 15. zawiera dwa już znane dekreta, 
przeciw jenerałom O'Donnell i Jose de ła Concha. Pierwszy jest 
wykluczony z armii dlatego, „iż dezertował z szeregów armii,“ drugi, 
dlatego, iż nie usłuchał rozkazu rządu i zamiast do Palma pojechał 
na wyspę Majorka i listownie oznajmił wojskowym władzom w Bar- 
celonie, że się chce skryć i zagranicę wyjechać, któryto postępek 
niesubordynacyi jest przeciwny jego własnemu honorowi równie jak 
duchowi całego wojska.“ Jenerał de la Concha żądał dymisyi, ale 
jej nie otrzymał, gdyż rząd nie uważa za pozwolone prawem usu- 
wanie się jenerałów, którzy sztab armii składają. (Zeit,) 


Anglia. 
(Sprawy izby niżzzej. — Komendanci korpusu expedycyjnego.) 

Londyn, 18. lutego. Na wczorajszem posiedzeniu Izby niż- 
szej bronił — z przyczyny interpelacyi Layard'a — lord J, Russell 
rządu przeciw zarzutowi, jakoby ślepo zawierzył był oświadczeniom 
Rosyi; przeciwnie, rząd zrobił wszystko, cokolwiek tylko przy ta- 
kim składzie rzeczy uczynić się dało, a od czasu bitwy pod Syno- 
pa powziął środki wojenne — w ścisłem tego słowa znaczeniu. Lord 
J. Russell powstawał następnie przeciw J. M. Cesarzowi Rosyi. Nie 
chodzi tu — rzecze pomiędzy innemi — tylko o niezawisłość Tur- 
cyi, lecz także Niemiec i Europy. Mocarstwa zachodnie umówią się 
z Porta, że Sułtan bez zgody swych sprzymierzeńców nie może za- 
wierać z Rosya traktatu pokoju, i że sprzymierzeńcom nie chodzi 
wcale o powiększenie terytoryum swego. Rozprawy odroczono na 
poniedziałek, 

Przed interpelacyą upewniał lord J. Russell na zapytanie 
Q'Connell'a, że zaciąg ochotników do strażowania wybrzeży iryjskich 
idzie pomyślnie, i że duchowieństwo katolickie (jak-to mylnie do- 
noszono) nie robi w tej mierze żadnych trudności. Na odezwę p. 
Grogans'a względem objawienia ostatnich rozkazów wydanych admi- 
rałom odpowiedział lord Russell, że w czasach wojennych nie ogła- 
sza sie ani rozkazów wydanych flocie ani też armii, 

Dziś wiadome są już nazwiska oficerów mianowanych komen- 
dantami korpusu expedycyjnego. Ministeryum wojny uczyniło wczo* 
raj już ten wybór, i idzie jeszcze o potwierdzenie ze strony J. M. 
królowej, które zapewne dziś nastąpi. Lord Raglan obejmuje naczel- 


by mieć użytek z okrętów i ich załogi, nareszcie z ładunku, za zu- | ną komendę i połączy się z wojskiem na Malcie, Korpus składać się 


będzie z 2 dywizyi po 10.000 żołnierza, a te pod wodzą jenerała 
Brown i Jego królewicz. M. księcia Cambridge (wuja J. M. królo- 
wej). Pod ich zaś rozkazami dowodzić będą pułkownicy: Bentinck, 
Eyre, Airey i sir C. Campbell jako brygadyerowie; pułkownik Sul- 
livan jako jenerał-adjutant; pułkownik Cator jako komendant artyle- 
ryi; pułkownik Victor jako komendant korpusu inżynierów (z doda- 
niem mu do pomocy podpułkowników Dacres, Bloomfield i Laka); ka- 
pitan Wheterall jako asystujący adjutant jeneralny, i dr. Smith jako 


najwyższy przełożony sztabu lekarskiego. — Uchwalono przytem u- 
zbroić cały korpus expedycyjny karabinami zwanemi „Minie“. 
(W. Z.) 
Francya. 


(Nota w Monitorze). 

Paryż, 18. lutego. Doniesiona już telegrafem nota Monitora 
o odmownej odpowiedzi Jego Mości Cesarza Rosyi tak opiewa: 

„Oczekiwana z Petersburga odpowiedź nadeszła dzisiaj wie- 
czór; Cesarz Mikołaj oznajmia (annonce), że nie przyjmuje przedło- 
żonych mu projektów względem załatwienia (accommodement). 

(Abdb. W. Z.) 
(Korpus expedycyjny do Turcyi przeznaczony.) 

Paryż, 18. lutego. Według doniesień dziennika „Indep. belge“ 
składać sie ma korpus expedycyjny przeznaczony do Turcyi z 3 dy- 
wizyi po 12.000 żołnierza, a mianowicie pod wodza jenerałów Pe- 
lissier, Canrobert i Mac Mason. Dwie dywizye odpłyną niebawem. 

(W. Z.) 
(Dar Cesarza dla ubogich robotników. — Wiadomosci bieżące.) 

Paryż, 17. lutego, Monitor donosi w półurzędowej części, 
że Cesarz kazał doręczyć prefektowi policyi w Paryzu sumę 100.000 
franków, ażeby za pośrednictwem komisyi istniejacych w każdym 0- 
kręgu rozdał rzeczoną sumę między robotników będących bez za- 
trudnienia i między familie będące w niedostatku, a niewpisane na 
liście ubogich, Monitor wspomina przytem, że Ich Cesarskie Moście 
rocznie kilka milionów wydaja na ulżenie nedzy w całym kraju. 

List Cesarza Francuzów ogłoszony został przez prefektów we 
wszystkich departamentach, Także w Paryżu sprzedają go od dwóch 
dni publicznie na wszystkich ulicach. 

Jenerał Castelbajac spodziewany jest jutro wieczór albo poju- 
trze rano w Paryżu z powrotem z Petersburga. — Każdej chwili 
oczekiwana jest wiadomość telegraficzna o przybyciu admirała Beuat 
do portu tulońskiego z eskadrą wiozącą wojsko expedycyjne. 

* — Z Metz donosza, że konsystujący wtem mieście lekki pułk 
piechoty otrzymał rozkaz być w pogotowiu do marszu, ponieważ 
ma być przydzielony do korpusu expedycyjnego przeznaczonego do 
Turcyi. Publiczne podrzucanie nowo-narodzonych dzieci pomnaża się 
w Paryżu w najnowszych czasach w sposób uderzający, a dzienniki 
z prowincyi napełnione sa domiesieniami o samobójstwach, kradzie- 
żach i podpalaniach. 

— Infanta Enrique de Bourbon przyaresztowano za przybyciem 
jego na terytorium hiszpańskie w Girona. Aresztacya nastąpiła bez 
poprzedniego rozkazu rzadu. Konzul w Bayonne nie uwiadomił swe- 
go kolegi w Perpignan, że infant otrzymał pozwolenie udać się do 
Hiszpanii, i dlatego przesłał konzul w Perpignan władzy miejsco- 
wej w Girona rozkaz aresztacyi. Rząd kazał natychmiast uwolnić 
infanta, który się udał w dalsza podróż do Barcelony, a ztamtąd od- 
płynie do Walencyi, dokad się z Madrytu małżonka jego, księżna 
Sewilii udaje dla poratowania zdrowia swego. (Zeit,) 

(Sprostowanie.) 

W Gazecie wczorajszej artykuł: Francya, ostatni peryod czy- 
taċ: „jeśliby się sztandary Francyi i Austryi połączyły w Ory- 
encie*, itd. 

Belgia. 
(Nowy traktat z Francya.) 

Eruxela, 18. lutego. „Indep. belge“ pisze zgodnie z da- 
wniejszem doniesieniem: „Zdaje się, że układy komercyalne z Fran- 
cyą przywiodą niehawem do pomyślnego rezultatu, a według uzasa- 


dnionej pogłoski jest podpisanie nowego traktatu z dnia na dzień o- 
czekiwane. (bbl. W. Z.) 


ałolandya. 


(Poczta z Japonii.) 

Haga, 17. lutego. Ostatnia pocztą lądową otrzymano wiado= 
mości z Decima w Japonii po dzień 16. listopada zeszłego roku. 
Wtedy stały na kotwicy w Nangasati rosyjska wojenna fregata, kor- 
weta, śrubowy paropływ i okret transportowy pod rozkazami kon- 
tradmirała Portianina, które zawinęły 20. sierpnia z listem od Ce- 
sarza Rosyi do Cesarza Japonii. Dnia 21. września był rosyjski ad- 
mirał z liczną świtą oficerów u gubernatora w Nangasaki na uro- 
czystej audyencyi. Przy tej sposobności przyjęto list rosyjskiego Ce- 
sarza 1 posłano do stolicy Jeddo; odpowiedź jednak jeszcze nie na- 
deszła, a w czasie odpłynięcia holenderskiego okrętu, który przy- 
wiózł te wiadomości, czekałi na nią Rosyanie z niecierpliwościa. 

(Zeit,) 
Niemce. 


(Sprawozdanie o procesie spisku zwanego „,Todtenbund'.) 
Bremen. Dziennik Hamb. Corr. korzystając z drukowanych 


aktów podaje obszerne sprawozdanie o procesie spisku zwanego „Tod- 
tenbund*, z którego podajemy następujący wyciag: 


j stu. 


Cały proces dzieli sie na dwie części, na indagacyę względem 
spisku zwanego „Todtenbund* i na indagacye względem zama- 
chu na życie Senatorów. Spisek odkryto dnia 23go maja 1852, 
w którymto dniu policya przedsięwzięła liczne rewizye i aresztacye 
i doniosła sądowi kryminalnemu o istnieniu zbrojnego spisku z ten- 
dencya rewolucyjna. Cześć aresztowanych puszczono znowu na wol- 
ność , ale z rozporządzenia sądowego poczyniono kilka nowych are- 
sztacyi. Doniesiono policyi, że głową tajnego towarzystwa był robo- 
tnik cygarów Mikołaj Henryk Kolby, a rewizya przedsięwzięta w 
jego domu zdawała się potwierdzać to doniesienie, znaleziono bo- 
wiem przy tej sposobności „Statuta spisku Todtenbund*, statuta kasy 
dla chorych zwiazku zwanego „treue Briderschaft* i spis członków, 
szereg pytań jakie zadawano wstępującym do spisku, tudzież broń 
rozmaitego rodzaju. Statuta spisku „Todtenbund* zawieraja 17 ar- 
tykułów, 

Bliższe szczegóły o zawiązaniu się spisku tego powziać można 
głównie z zeznań naczelnika spisku M. H. Kolby. Kolby urodził się w 
Bremie w r. 1828, Aż do roku 1848 niezajmował się K, według swego 
zeznania polityką. Ale od r. 1848 połaczył się ścisle z dąznościami ra- 
dykalizmu, a religijno-polityczne zasady czerpał z gazety T'ageschro- 
nik redagowanej przez Dulona i z pisma tygodniewego Der Wecker. 
W roku 1849 wstąpił do tutejszego związku robotników cygarów, 
a w r, 1850 do demekratycznego cechu strzelców. W kwietniu 1851 
zniesione zostały uchwałą senatu i mieszczaństwa wszystkie stowa- 
rżyszenia polityczne, Już dawniej otrzymał K, od pewnego siedlarza 


| berlińskiego statuta spisku „Todtenbund* zawiązanego w Berlinie i 


dowiedział się o bliższych stosunkach tego spisku. Ale dopiero po 
zniesieniu prawa stowarzyszeń, powział K. plan założenia podobne- 


| go tajnego towarzystwa w Bremie, którego celem, według jego ze- 


znania było, zapobiegać grożącym ukropnościom przy nastąpić ma- 
jacym wybuchu rewolucyi. 

Towarzystwo miało z początku nazwę „Treue Bruderschaft* i 
liczyło tylko dwadzieścia kilka członków, Przedłożono statuta, Kol- 
by wybrany został prezydujacym a niejaki Weinbrok wice-prezy- 
dentem. Ten ostatni był jak się zdaje, jeszcze większym radykalista 
niż Kolby. Tymczasem pomnożyła się liczba członków do trzydzie- 
Sprawiono broń, mianowicie sztylety, wprawdzie w bardzo 
złym gatunku. Nazwę „Todtenbund* przyjęto dopiero w keńcu roku 
1851 na propozycye Kniby, Członkami byħ po największej części 
robotnicy cygarów i młodzi ludzie , najstarszy Weinbrock liczył 38 
lat. Ponieważ przybywało co raz więcej członków, powzieto przeto 
myśl założenia takzwanych stowarzyszeń filialnych. 

Na cżele jednego filialnego stowarzyszenia był robotnik cyga- 
rów, Daniel Wiegmeyer* 23 lat mający. Zgromadzenia odbywały się 
na strychu domu jego matki, Ściany były ciemno obite, na stole le- 
żała trupia głowa i sztylet, starano się bowiem. ażeby akt przyjecia 
był ile możności uroczysty. 

Dnia 29. marca 1852, kiedy wyszły rozporzadzenia Senatu 
względem rozwiązania rady gminnej itd., odbyło sie zgromadzenie 
głównych członków lewej strony u jednego z nich niejakiego L. Rog- 
ge; miano się naradzać nad tem, jak się zachować w obec postępo- 
wania Senalu. Na tem zgromadzeniu znajdowali się także członko- 
wie związku „Todtenbund*, między tymi prezydujący Kolby. Dulon 
był także w tym samym domu, ale nieznajdował się na zgromadze- 
niu W dyskusyi okazały się dwa zdania: umiarkowańsi utrzymy- 
wali, że mieszczaństwo spełniło swój obowiazek, że zresztą niemo- 
żna liczyć na chwilowe wzburzenie mas, że rozruch w mieście spro- 
wadziłby tylko nieszczęście itp. Za powstaniem przemawiali: ówcze- 
sny archiwaryusz mieszczaństwa, Emil Meyer, Rogge i inni; szcze- 
gólnie utrzymywał ostatni, że lud nieda się powstrzymać. Emil Mey- 
er wyznał otwarcie, iżby z radością był powitał powstanie ludu dla 
obrony konstytucyi. Indagacya względem spisku na życie Senatorów 
rozciąga się na pięć osób , mianowicie: na prezydenta i wiceprezy- 
denta zwiazku „Todtenbund* Kolby i Weinbrock, na złotnika Schutz 
rodem z Berlina, na robotnika cygarów Jana Dytrycha Albrecht i na 
drukarza Emila Meyer byłego archywarza mieszczaństwa. 

Emil Meyer, rodowity Prusak, osiadł juź od kilkunastu lat w 
Bremie. Najsamprzód był zecerem w kilku drukarniach, potem roz- 
poczał własną rękodzielnię. Od roku 1848 przyłączył się do partyi 
demokratycznej i reprezentował tu ostateczna jej stronę. Z Kolbym 
zabrał jednak znajomość dopiero na rzeczonem zgromadzeniu lewej 
strony. 

Według zeznania Albrechta powiedział mu Meyer: „Na Senat 
trzeba napaść na giełdzie, i aby to uskutecznić, należy tam dostać 
się ukradkiem i w ten sam Sposób ztamtąd sie wynieść, On, Meyer, 
ma plan, ażeby zastraszyć Senat, jeżeli lud nieotrzyma czego žada, 
a to przez napad na giełdę; dlatego trzeba ukradkiem dostać się 
na giełdę i cicho zejść na dół.“  Kolby zrobił o konferencyi 
z Meyerem następujące zeznanie: „Meyer opowiedział mi plan prze- 
ciw Senalowi na giełdzie, Gdym go zapytał, czyli tak dokładnie 
zna lokalność giełdy, powiedział mi, že był archiwista i nie- 
jedna godzinę tam przepędził. Jego plan jest obalić Senat i tak po- 
tajemnie ztamtąd umknąć jak się weszło; do tego potrzeba śmiałych 
i odważnych ludzi. Zarzucałem mu, że niepodobna tego wykonać, 
my Brenreńczycy bowiem niejesteśmy jak lud we Włoszech, gdzie 
po skrytobójstwie morderca spokojnie wynieść się może , a on nato 
mnie zapytał: czyli sie boję? Pytałem go dalej ile osób jest na 
giełdzie, na co mi odpowiedział, że Senat się składa z piętnastu do 
szesnastu osób, a oprócz tego nadmienił jeszcze o służhie. Potem 
opisał mi miejscowość: przyszedłszy po wschodach na górę, znaj- 
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duje się korytarz, z którego dostać się można do sali posiedzeń Se- 
natu albo przez przedpokój, gdzie się znajduje służba, albo innemi 
drzwiami wiodacemi z korytarza. Sprzysieżeni musza się podzielić, 
jedni poszliby jednemi drzwiami a drudzy drugiemi. i ta sama droga 
takżeby wrócili. On sam będzie nas prowadził. Potem powiedział 
mi, że to trzeba wykonać między trzy kwadranse na siódmą, a kwa- 
drans na ósma. Zarzuciłem mu, że wtedy jeszcze dzień, a później 
nadchodzi milicya miejska, a gdy ta odchodzi, wtedy oddala się tak- 
ze i Senat, On to wprawdzie uznawał, ale wreszcie rzekł, że to 
należy uczynić jaknajwcześniej ; silna wola męża nie zna zadnych 
przeszkód. Mówił mi także, że przy wykonaniu tego napadu trze- 
ba się zamaskować. Gdym jeszcze zarzucał, że napadnięci będa wo- 
łać o pomoc, rzekł Meyer, że każdy powinien wziaść ze sobą pla- 
ster smolny i zalepić im gębę, gdyby krzyczeli. 


(Dokończenie nastapi.) 


Esosy a. 
(Artykuł w Journal de St. Petersburg. — Wiadomości z Odessy.) 

St. Petersburg, 16. lutego. Journal de St. Petersburg 
zawiera następujący artykuł: pr K. 

Wiadomo, że notyfikacya, którą ambasadorowie Francyi i An- 
glii uwiadomili gabinet cesarski o postanowieniu swych dworów 
względem wysłania angielsko-francuskiej sity zbrojnej na czarne mo- 
rze, udzieloną została tylko ustnie. Ponieważ Cesarz był tego zda- 
nia, ze ten sposób, mało używany w tak ważnych rzeczach, łatwo 
prowadzić może do dwuznaczności wszelkiego rodzaju, przeto otrzy- 
mali jak wiadomo reprezentanci Jego Cesarskiej Mości w Paryżu i 
w Londynie rozkaz żądania stanowczych pisemnych deklaracyi wzglę- 
dem znaczenia i doniosłości (ego kroku. Z not urzędowych wymie- 
nianych między naszymi ambasadorami a obydwoma sprzymierz0nemi 
gabinetami okazało się, że rządy Francyi i Anglii nietyłko miały za- 
miar bronić Turcyi przeciw wszelkim zaczepnym krokom Rosyi na 
morzu, ale wspierać ja także w zaprowiantowaniu jej portów, pod- 
czas gdy chciały przeszkodzić Rosyi czynić to samo w portach ro- 
syjskich, słowein : chciały, nawet przemoą wymusić dla Turcji wol- 
na żeglugę na wodach czarnego morza, Stanowisko , które przez-to 
zajęły obadwa mocarstwa, jest w oczach Jego Mości Cesarza niety|- 
kė ciężkiem ubliżeniem jego prawom, jako mocarstwa wojującego , 
ale raczej jeszcze rzeczywistym jawnym udziałem w wojnie, w któ- 
rej obadwa mocarstwa potąd zostawały widzami. Jego Cesarska Mość 
poczytał sobie za obowiązek, zaprotestować uroczyście przeciw temu 
zaczepnemu krokowi, i zastrzegł sobie, oznaczyć stanowisko, jakie 
zająć raczy w najbliższej przyszłości. Zdaniem Jego Mości Cesarza 
jest, że położenie, w jakie wprowadzono Jego reprezentantów w Pa- 
ryżu i w Londynie, w obecnym stanie rzeczy nieda się pogodzić ani z 
tem, co sobie samym są winni, ani z dawniejszemi stosunkami, które jak- 
kolwiek w ostalnich czasach stały się trudnemi, jednak jeszcze nie- 
były zupełnie straciły charakter wzajemnej przyjażni i życzliwości, 
W skutku tego zażądali panowie baron Brunnow i Kisseleff, dzia- 
łajac według ewentualnie otrzymanych instrukcyi, swych paszportów 
zaraz po odebraniu odpowiedzi i opuścili Auglię i Francyę. Dyple- 
matyczne stosunki między Rosyą a temi obydwoma rządami są przeto 
zawieszone, również Sir H. Seymour i Markiz de Castelbajac opu- 
ścili Petersburg. 

W innym artykule umieszczonym w Journ. de St. Petersb. 
wyrażone jest zdziwienie, że depesza lorda Clarendon do Sir H. 
Seymour z d. 27. grudnia r. z. tycząca się wypłynięcia flot, całko- 
wicie została ogłoszona, nim jeszcze samemu gabinetowi rosyjskiemu 
w dosłownej treści została zakomunikowana , tem bardziej, że ten 
dokument niema innego celu, jak notyfikować wojnę niedeklarując 
jej. Zaprzecza się, jakeby Rosya przez jakąkolwiek uprzednią de- 
klaracyę mocarstw zachodnich ostrzeżoną została, ażeby nieprzed- 
siębrała kroków na morzu podobnych do wyprawy przeciw Synopie. 
Nakoniec dodano, że dalsze zapytanie © znaczenie wypłyniecia flot 
niebyło tak zbytecznem jak mniemają niektóre dzienniki; czas jakie- 
go potrzebowały obadwa rządy zachodnie, by się porozumieć wzglę- 
dem ostatecznej odpowiedzi, jest dowodem, że znaczenie tego kroku 
niebyło przez się zrozumiałe. 

Patrie pisze: Najnowsze wiadomości z czarnego morza dono- 
sza, że na mocy otrzymanych rozkazów z Petersburga Rosyanie wy- 
słali wojska i amunicyę do Kaffy i że się zajmują fortyfikacyą tej 
twierdzy. 

Theodosia czyli Kalfa, miasto wybrzeżne w Krymie leży nad 
zatoką czarnego morza; port tamtejszy jest wielki i uczęszczany.— 
Od Symferopolu, stolicy rządu, oddalona jest Kaffa o 100 kilometr, 

„z Odessy donoszą do Gazety tryesteńskiej, że się powiodło 
gorliwym usiłowaniom austryackiego jeneralnego konzula, pana Ce- 
schinis wyjednać uwolnienie wziętych w niewolę na tureckim paro- 
pływie „Medjar Tidjaret* czterech austryackich majtków i jednego 
poddanego toskańskiego. Ci jeńcy znajdują się obecnie w Kijowie, 
zakad na Odessę powrócą do domu. — Dwaj angielscy inżynierowie 
wzięci w niewole przy tej samej sposobności, niezostali jeszcze pu- 
szczeni na wolność i nieznajdują się w Kijowie lecz w Kałudze, 
niedaleko Moskwy. Wszelkie doniesienia o złem obejściu, jakiego 
doznają, są bezzasadne. (A. B. W. Z.) 


nśsieztwa Waddunajskie. 
4 (Doniesienia z widowiska wojny.) 


„ — Z widowiska wojny podaje dziennik Soldatenfreund cą 
pujące wiadomości : 


Najusilniejszem staraniem tureckiego naczelnego dowódzcy nad 
Dunajem było skompletować swa armię polna, która podzielił na trzy 
Ordy czyli korpusy armii z głównemi kwaterami w Karassu, Sisto- 
wie i Widdynie, podczas gdy armia nad linia Bałkanu sławna je» 
szcze z czasów rzymskich, stanowi niejako rezerwe. Uzupełnił więc 
swa armię polna w taki sposób, że kazda Orda złożona jest z 24 
batalionów piechoty, 30 szwadronów kawaleryi i 60 dobrze uzbro- 
jonych dział polnych, z stanem czynnym 26.000 wojska Nizamu. — 
Uzupełniono każdą Ordę oddziałem blisko 18.000 Redyfów z kon- 
tyngensem posiłkowym z Egipta, Bośnii, Wyższej Albanii i Herce- 
gowiny. 7 Egiptu nadeszły doskonale uzbrojone regularne wojska, [z 
innych prowincyi nieregularne wojska. Gościńce etapowe w europejskiej 
'Turcyi napełnione były od pięciu miesięcy nieustannemi transporta- 
mi wojsk, a turecka kancelarya administracyjna zajmowała się za- 
kładaniem magazynów i lazaretów. Liczni renegaci znajdujący się w 
kraju, powiększej cześci wychodźcy polityczni radzili także wys. 
Porcie, ażeby siłę obronna pomnożyła chrześciańskimi ochotnikemi. 
ponieważ, jak wiadomo, w szeregach regularnej armii czynnej i re- 
gularnej rezerwy służa tylko Maliometanie, 

W krótkim czasie zebrała się przeto nad Dunajem i Bałkanem 
armia licząca przynajmniej 220.000 wojska, a muszyr Omer był w 
przyjenuem położeniu, w każdym rozkazie do armii mianować ulu- 
bieńców swoich Ferykami (jenerałami dywizyi), Liwasami (jenera- 
łami brygady) albo pułkownikami na opróżnione miejsca, z których 
niektóre jeszcze nie są obsadzone. Także broń artyleryi i inżynie- 
rów znajduje się w dobrych rękach i chociaż uzbrojenie, ekwipowa= 
nie i odzienie armii najlicznicjszej, jaką 'Turcya od siedmdziesięciu 
lat zgromadziła na widowni wojny, niejedno jeszcze pozostawia do 
życzenia, jednak przyznać należy, że ta siła zbrojna ożywiona jest 
dobrym duchem. Ale od kilku dni widać jakieś zamieszanie w głó- 
wnej kwaterze we Widdynie, Wojska, których przybycie już było 
zapowiedziane, otrzymały odwołujący rozkaz i muszą miasto z So- 
fii ku Widdynowi ruszyć do ejaletów zachodniej 'Turcyi. 

Wiadomość o wybuchłem powstaniu chrześciańskiej ludności 
w tureckich prowincyach Szkodra į: Monastir i Janina rozszerzyła 
taką trwogę między Arnautami i Albańczykami obozującymi nad Du- 
najem, że głośno żadają, ażeby ich puszczono do domu. a liwaso- 
wie Huseim Bey i Soliman Basza niemają już żadnego wpływu na 
te posiłkowe wojska. Jeżeliby chciano zatrzymać tę niesforna hor- 
dę, tedy trzeba się obawiać buntu i rozejdzie się sama, a gdyby ja 
niejako dla obrony własnej strzechy odesłano do domu, to podczas 
marszu będzie podpalać i rabować chrześciańskie włości i powiększy 
wojnę domową. Uwaga armii naddunajskiej jest przeto bardziej 
zwrócona na zachowanie sie Greków, Serbów i Czernogórców, ani- 
żeli na poruszenia armii rosyjskiej, która dla niepomyślnej pory ro- 
ku trzymać się musi lewego brzegu. Gdyby powstanie chrześciań- 
skiej ludności na zachodzie Turcyi europejskiej więcej się rozsze- 
rzyło, natenczas byłoby zmuszone lewe skrzydło, gdzie się znajdują 
doborowe wojska Omera Baszy, zwrócić sie w przeciwną stronę, a 
pozycya tureckiej armii naddunajskiej otrzymałaby niekezpieczniejszy 
cios, aniżeli ces. rosyjska armia lewego skrzydła przez wypłynięcie 
połączonych flot na czarne morze. 

Rozumie sie samo przez się, że wojenne operacye obydwóch 
armii nieprzyjacielskich nad Dunajem w obecnej chwili tylko pod- 
rzędne mają znaczenie. Szefowi korpusu inżynierów, jenerałowi Schil- 
der, powiodło się usypać szańce na wyspie Radowan leżącej na Du- 
naju między Dźurdzewem a Ruszczukiem i uzbroić je działami cięż- 
kiego kalibru, które nietylko przywiodły do milczenia baterye tu- 
reckie na prawym brzegu, ale nawet zmusiły tlotylę turecka do od- 
wrotu, inaczej bowiem byłaby zatonęła. Bród znajdujący się poniżej 
Dżurdżewa jest silnie ufortyfikowany. 

Ponieważ Turcy nie sa w stanie zburzyć ten rosyjski przy- 
czołek mostu, przeto planem ich jest, osłabić pozycyę zapomoca 
częstych ataków na Dżurdżewo i obejść szańce, co niejest rzecza 
łatwą. Rosyanie opanowali bród poniżej Dżurdzewa, a Turcy nie- 
mają żadnych szańców na przeciwnym brzegu, by się oprzeć przejściu 
Rosyan na tym punkcie. 

Niepodlega żadnej wątpliwości, że Rosyanie poczynili wszelkie 
przygotowania, by na tem miejscu za nadejściem pomyślniejszej po- 
ry roku przejść przez Dunaj, Ale centrum armii tureckiej jest słab- 
sze aniżeli skrzydła; łatwiej byłoby przełamać centrum, niż zburzyć 
Kalafat, a ponieważ od armii naddunajskiej wysełają wojska do po- 
wstańczych ejaletów zachodnich, przeto rzeczą pewna, że położenie 
tej armii już nie jest tak korzystne jak przed ośmioma dniami, 

(Abbl. W. Z.) 

— Z Widdynu donoszą pod dniem 15., że dwa korpusy armii 
w małej Wołoszczyznie nie zmieniły swego obserwacyjnego stano- 
wiska. Między Widdynem i Kalafatem postawiono most łyżwowy. 
Omer Basza udał się do Sofii. Wszystkie tureckie wojska, które 
były w pochodzie do Widdynu, odebrały przeciwny rozkaz. Załoga 
Sofii otrzymała rozkaz wyruszenia ku Macedonii, gdyż stojące tam 
dotychczas wojsko rusza pospiesznym marszem naprzeciw zbunto- 
wanym Sandczakom w Albanii; również niejaka część wojska stoja- 
cego w obozie pod Widdynem jest przeznaczona do wzmocnienia 
korpusu armii na granicy Macedonii i powraca tymczasem do Sofii. 
W tureckim obozie nie przepisują tej insurekcyi wielkiej wagi i mają 
nadzieję, że wkrótce orężem ją przytłumią, 

Według nadesłanej do Wićdnia drogą na Orsowę wiadomości 
pewnego handlowego domu z Salonichi opanowali insurgenci greccy 
w Albanii miasto Arta. To miasto leży w pobliżu odnogi morskiej 
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tego samego nazwiska. Od północnej, zachodniej, a w części i po- 
łudniewej strony oblewa miasto rzeka Arta, wpadająca w zatokę, 
która tworzy port miasta. Wielki mocny zamek leży na górze na 
wschodniej stronie miasta i głęboka wazką doliną jest przedziełony 
od dwóch panujących portów; na północ od Arta na gościńcu idą- 
cym przez Walona na morskie wybrzeże, leży tak zwane „Pięć stu- 
dni“, skaliste ufortyfikowane wzgórze, które jeszcze 13. b. m. było 
w posiadaniu Turków. Arta jest siedziba greckiego biskupa, obwie- 
dzione murem i ma 8000 mieszkańców, po większej cześci Greków. 
Również w Macedonii pokazują się niepokojace symptomata, jednak 
jeszcze nie przyszło do jawnej insurekcyi; ale zato są w powstaniu 
okolice Akarmanii i Anatolii, tudzież Sandszaki libesson i Dełonia. 
Turcy ustąpili z miasta Janina, które zapewne zajmą insurgenci, gdy 
skoncentrują swe siły. Janina położone w Sandszaku tego samego 
nazwiska, jest siedziba greckiego metropolity, ma 30.000 mieszkań- 
ców, po wiekszej części Greków, było założone przez Jana Kanta- 
kuzenos, siostrzeńca greckiego Cesarza; w czasie ostatniego oblęże- 
nia zburzono jego fortyfikacye. Turcy ruszyli z znaczną zbrojna siła 
ze Środka Albanii naprzeciw powstańcom dla dania pomocy wojskom, 
które sie pod Arta jeszcze trzymają. Przeciw powstańcom publiko- 
wano wojenny sad doraźny. (Lt.) 


s e w 
wyspy Jomskie. 
(FExpedycya na wybrzeża Albanii.) 

Według listu z Korfu z dnia 12. b, m. wsiadają teraz wojska 
angielskie na okręta i udadza się zapewne ku wybrzeżom Albanii, 
Także na innych wyspach Jońskich przygotowują podobne expedy- 
cye. Sądza powszechnie, że Anglia dołoży wszęlkich usiłowań ku 
przytłumieniu powstania w Albanii. (Ll) 


Kurcya. 


(Powstanie w Albanii.) 

Z Albanii nadeszły do Wićdnia dnia 23. b. m. nowsze wiado- 
mości, sięgające do połowy lutego. — Powstanie wzmaga sie coraz 
więcej; potworzyły się formalnie komitety przeciagające ode wsi do 
wsi i wzywają Greków do broni. Turcy uciekaja ze wszech stron. 
Armia insurekcyjna stoi między Aria i Janina, a hasłem jej: śmierć 
lub wolność! Powstanie rozwija się tak szybko, że ogołocone z 
wojsk tureckich miasta nie myśla nawet o obronie przed nadejściem 
wojsk posiłkowych. Basza z Janiny opuścił miasto z wojskiem swo- 
jem i zajął cytadele na górze Sittanizza i na półwyspie jeziora 
Aclierusia, które dominują nad miastem i zagroził bombardowaniem 
w razie ataku. ( Lloyd.) 


Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe w obwodzie sandeckim.) 

Sacz, 18. lutego. Według doniesień handlowych sprzeda- 
wano w pierwszej połowie bieżącego miesiaca na targach w Starym 
Saczu, Nowym Targu i Nowym Saczu w przecięciu korzec pszenicy 
po 10r.36k.—11r.40k.—10r.39k.; żyta Śr.54k.—9r.36k.—9r,30k. ; 
jęczmienia 6r.42k.—8r.6k.—7r.24k.; owsa 3r.24k.—3r.36k.-%3r.48k.; 
hreczki 6r.24k —-8r.12k,—4r.; kukurudzy %r.36k.—0—7r,30k.; kar- 
tofli 3r.12k.—4r.—0. Cetnar siana po 5%k.—54k.—40k.; wełny 27r. 
—8%r.—60r.; nasienia konicza 34r.—0—30r. Sag drzewa twardego 
kosztował 4r.—6r.—ó6r., miękkiego 3r.—3r.12k,—4r. Za funt mięsa 
wołowego płacono 4k.—4%/,k.—4k. i za garniec okowity 2r,12k.— 


2r.—2r.k. m. k. 


— Już dawno pragnęła Szlachta, która miała zaszczyt zbliżenia się do 
Jego Cesarzewiczowskiej Mości Arcyksięcia Karola Ludwika, odwzajemnić łasce 
Jego przyczynieniem się do tego coby uprzyjemnić mogło pobyt Areyksięciu 
Jego Mości w naszym kraju. Pora powszechnych zabaw podała niewinną myśl, 
wyprawić Bal na cześć Jego Cesarzewiczowskiej Mości dla wynurzenia czci i 
poważania swego, i wczoraj też dany był bardzo świetny spraszany Bal oby- 
watelski w gmachu zakładu Ossolińskich, który trwał do dziś rana pół do sió- 
dmej godziny. Szczegóły podamy później. 

— Jegu c. k. Apost. Mość nakazał zaprowadzenie nrchiwów map kata- 
stralnych dla okręgu administracyjnego Krakowskiego i sześciu zachodnich ob- 
wodów Galicyi. 

— Do dziennika „Spen. Ztg.* donoszą telegrafem: Nowa opera Meyer- 
beera: „l Etoile du Nord“ (Gwiazda północy) miała na dniu 16. b. m. w teatrze 
„Opera comique“ nader swietne powodzenie. 

— W pobliżu Patras miano znaleźć w piasku proszek złoty i srebrny; 
rzad grecki mianował natychmiast komisyę, aby się przekonać o prawdziwym 
stanie rzeczy. 

— Dziennik „Osserv. Triest.“ pisze: Umieszczony przy armii rumelij- 
skiej francuski lekarz Pelletan przeszedł na wiarę mahometańską. 

— Znowu słychać o bliskiem zaślubieniu jednej z córek Sułłana z synem 
Reszyd Baszy, młodym Ali Galib Baszą. Zaręczyny, przy których pan młody 
składa, podarunki pannie młodej, maja za kilka dni nastapić; ślub zaś odbędzie 
się w czerwcu. 


ONIK 


Kurs lwowski. 


towarem 


gotówka 
p" uoooGiczu 


złr. kr. 


Dnia 27. lutego. 
| złr. 


e 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski : 
Półimperyał zł. rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski . 0 
Malarapiuski.. Gina « 
Polski kurant i pięciozłotówka ; 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zł. . 


stan. instytucie 


Kurs listów zastawnych w gal. 
Dnia 27. lutego 1854. 


Kupiono prócz kuponów 100 po . SOG 0 
Przedano „ 5 100 powo ae , 
Dawano  , poza 100%. a ca 
Zadano s „<zasi00 «ME BO 5:40 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli, 
Dnia 27. lutego. 

Obligacye długu państwa 6% 871; 41% , 7634; 34693 ,; 495 z r. 1860. 
—;wylosowane 30% — ; 21,9%, Losy z r. 1834 —; z. r. 1839 1281. Wićd, 
miejsko bank. —. Akcye bank. 1252. Akcye kolei półn. 2247',.  Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie Budwejskie Dunajskiej żeglugi 
parowej 604. Lloyd —. Galic. 1. z. w Wiedniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego a 500 złr. 470 złr. 

Amsterdam 4. 2, m. —. Augsburg 131 3 m. Genua — 1. 2. m. Frank- 
furt 130%, p. 2.m. Hamburg 97! , 1.2. m. Liwurna — p. 2.m. Londyn 1247. 
l. 3.m. Medyolan 12734. Marsylia 153%, |. Paryż 1537, |. Bukareszt %12. Kon- 
stantynopol Agio duk. ces. — Pożyczka z r. 1851 60%, lit. A. 
lit, B. —. Lomb. —. Pożyczka a roku 1852 —. Oblig. indemn. —. 


m zz Si 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27. lutego. 
Hr. Łoś Karol, z Kijowca, — PP. Trzciński Józef, z Żyrawy. — Nahu- 
jowski Jan, z Czernicy. 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 27. lutego. 


PP. Antoniewicz Antoni, do Przemyśla. — Majerski Stanisław, do Brze- 
żan. — Kreutzer Jan, c. k. nadkomisarz policyjny, do Krakowa. 


a a 
. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 27. lutego. 


Rarometr : ; 

Ę St á Śred 3 an 

san | Bd ciei stan tem- |Kierunek i siła Stan 

da "| według | peratury 5 

wadzony do wiatru atmosfery 
0° Reaum. Reaum. |do g. 6 zr. 
LLA r" ror 

6 god.zrana| 24 7 8 |— 49 |—35 zachodni, pochm, 

2 god. pop.| 27 9 8 |— 392 |— 5? a * 

10god. wie.| 87 11 6 |— 59 5 Ki 


KEAT MR. 


Dziś: komedye niemieckie: „Das Fest der Handwerker“ 
i „Englisch.“ 
W sobołę: na dochód JP. Kunz, opera niem.: „Die Hugenote 


ten.* 
Dziś: „Ostatni Bal maskowy.“ 


A. 


— W Pera schwytano dwóch Turków i dwóch Ormianów fabrykujacych 
fałszywe cwancygiery austryackie i tureckie pieniadze papierowe. 

— Dyrekcya przedmiejskiego featru w Berlinie podała do wiadomości, że 
wszystkie nowe sztuki mają być na tej scenie w przeciągu dni 14 pięć razy 
przedstawiane, a po piatem przedstawienia ną pół roku odłożone, Domaganie 
się powtórzenia nie hędzie uwzględnione. 

— Dzienniki angielskie donoszą, że profesor Dal Pozzo w Liwurnie wy- 
nalazł metodę podmorskiej żeglugi, i odkrył swój pomyał jednemu z przedsię- 
bierczych ajentów genueńskich, który z programem nowego wynalazku ma się 
udać do Londynu i Paryża, uzyskać tam potrzebne patenta, a potem rozpocząć 
próby. 

— Za dzikie katowanie koni skazała policya Berlińska pewnego wożaice 
na karę pieniężną 5 lałarów, albo w razie niemożności zapłacenia, na cztery 
dni więzienia. 


— Dnia 11. b. m. wieczór dało się czuć w Perugii lekkie trzęsienie 
ziemi, o północy nastąpiło drugie, a o godzinie 6ej zrana trzecie bardzo mocne 
wstrząśnienie. Mieszkańce powybiegali z trwoga z domów; kilka gmachów zo- 
stało uszkodzonych, mianowicie Klasztor i koszary S. Dominika, gdzie trzech 
żołnierzy rany odniosło. Jeszeze mocniejsze (rzęsienie ziemi było we wsi Ba- 
stia pod miastem Asisi. 

— O czynności biura emigracyjnego w Bremie w roku 1853 wyszło wła- 
śnie trzecie sprawozdanie, Z którego się okazuje, że w r. 1853 wyemigrowało 
na samą Bremę 58.111 osób na 288 okrętach, a z tych udało się 30.091 do No- 
wego-Yorku. 


GET En WRZE CARTA MEGO KARK HESZIRRA KAR ADO R TĄONRRE E E ij ANO 


Główny Redaktor JA. Szrzeniawa Sar'tyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej, 


